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S T A N I S Ł A W  N I E W I A D O M S K I

JAK P O W ST A JE  PIEŚŃ C H Ó R A LNA
Śpiew  d w ugłosow y.

(C ią g  d a ls z y )

Styl śc is ły  — nuta na nutę

Chcąc w śpiewie dwugłosowym ot rzymać całkowitą czys tość 
brzmien ia  i ścisłość stylu doskonałą,  co zwłaszcza przy poważnych 
melodjach koście lnych lub nab ożnych  bywa  pożądane ,  należy się p o d ­
da w ać  p ew n y m  regułom, a mianowicie:

1. Pierwsza  nu ta  melodj i ( tonika  lub dominan ta)  m a w opraco­
w an iu  n a  dwa głosy dać interwał  czys tego unisonu lub czystej  oktawy  
a n iekiedy czystej  kwinty.  T e n  ostatni  w y p a d ek  może zajść tylko wówczas , 
gdy pi erw szą  nu tą  melodji jest  dom inanta .  G d y  pierwszą  nu tą  jest 
tonika, to w drugim głosie (niższym) nie może leżeć co innego, jak  
tylko oktawa lub unison,  gdyż chcąc  mieć kwintę,  t rzebaby dać  IV s topień 
(n. p, poniżej  c2 — f1) a to wytworzyłoby har monję  akordu  nie 1-szego
lecz IV-go stopnia.

2. Unison,  oktawa i kwinta  czysta,  w dalszym ciągu dwugłosowgo 
śpiewu pojawiać  się już nie powinny,  co również wyklucza  i czys tą  
kwartę.


